Jan Paweł II

KRÓLOWANIE CHRYSTUSA OBJAWIŁO SIĘ W ICH ŻYCIU

Homilia papieska wygłoszona podczas Mszy św. kanonizacyjnej 21.11.1999

W niedzielę 21 listopada 1999 r., w uroczystość Chrystusa Króla Wszechświata Jan Paweł II kanonizował w Bazylice św. Piotra dwunastu błogosławionych: br. Cyryla Bertrama i jego ośmiu towarzyszy ze Zgromadzenia Braci Szkół Chrześcijańskich oraz pasjonistę o. Innocentego od Niepokalanej, którzy ponieśli śmierć męczeńską w czasie wojny domowej w Hiszpanii w 1934 r.; o. Benedykta Menniego z zakonu bonifratrów, założyciela Zgromadzenia Sióstr Szpitalnych od Najświętszego Serca Pana Jezusa; o. Tomasza z Cori, franciszkanina.

W świątyni zgromadzili się liczni pielgrzymi z Hiszpanii i Włoch oraz z Argentyny, skąd pochodził jeden z męczenników, br. Benedykt od Jezusa.

Uroczystą Eucharystię koncelebrowali z Ojcem Świętym kardynałowie Camillo Ruini, wikariusz Rzymu, i Antonio María Rouco Varela, arcybiskup Madrytu, oraz liczni arcybiskupi i biskupi. Obecni byli przedstawiciele Kurii Rzymskiej, korpus dyplomatyczny akredytowany przy Stolicy Apostolskiej oraz reprezentanci władz rządowych, m.in. prezydent Argentyny Carlos Menem i wicepremier Hiszpanii Rodrigo Rato.

Po obrzędach wstępnych abp José Saraiva Martins, prefekt Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych, przedstawił Ojcu Świętemu prośbę o kanonizację i odczytał krótkie biografie błogosławionych. Zgromadzenie odśpiewało Litanię do Wszystkich Świętych, po czym Papież wygłosił formułę kanonizacyjną. Wierni wspomagani przez pięć chórów i przy akompaniamencie nowych organów (właśnie w tym dniu zostały użyte po raz pierwszy) odpowiedzieli śpiewem «Amen» i «Alleluja». Przedstawiciele rodzin zakonnych, do których należeli nowi święci Kościoła, złożyli obok ołtarza papieskiego ich relikwie, a abp Saraiva Martins podziękował Ojcu Świętemu za kanonizację. «Składajmy dzięki Bogu — powiedział w homilii Papież — który w kolejnych epokach wzbudza nieustannie świetlanych świadków swojego Królestwa sprawiedliwości i pokoju. Dwunastu nowych świętych, których dzisiaj z radością przedstawiam Ludowi Bożemu jako godnych czci, wskazuje nam drogę, jaką mamy zmierzać, aby przygotować się do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000». 

Po Mszy św. Jan Paweł II z okna prywatnej biblioteki odmówił z pielgrzymami i wiernymi zgromadzonymi na placu św. Piotra modlitwę «Anioł Pański», którą poprzedził rozważaniem poświęconym m.in. uroczystości kanonizacyjnej.

Od początku swego pontyfikatu Jan Paweł II kanonizował 296 osób, w tym 256 męczenników i 40 wyznawców. Natomiast liczba błogosławionych, których Ojciec Święty wyniósł na ołtarze wynosi 940 (714 męczenników i 226 wyznawców).

Poniżej zamieszczamy homilię papieską wygłoszoną podczas Mszy św. kanonizacyjnej, rozważanie przed modlitwą «Anioł Pański» oraz krótkie życiorysy nowych świętych.

1. «Zasiądzie na swoim tronie pełnym chwały» (Mt 25, 31).

Dzisiejsza uroczystość liturgiczna wywyższa Chrystusa, Króla Wszechświata, Pantokratora, którego postać jaśnieje w absydach dawnych chrześcijańskich bazylik. Ten majestatyczny wizerunek kontemplujemy w dzisiejszą niedzielę, zamykającą rok liturgiczny.

Królowanie Jezusa Chrystusa jest w oczach świata paradoksem: jest to triumf miłości, który dokonuje się w tajemnicy wcielenia, męki, śmierci i zmartwychwstania Syna Bożego. To zbawcze królowanie objawia się w pełni w ofierze krzyża, tym najwyższym akcie miłosierdzia, w którym dokonuje się zbawienie świata i zarazem sąd nad nim.

Każdy chrześcijanin uczestniczy w królowaniu Chrystusa. Otrzymana na chrzcie łaska jest zarazem wewnętrznym bodźcem, który każe mu czynić ze swojego życia bezinteresowny i wielkoduszny dar dla Boga i braci. Widać to bardzo wyraźnie w świadectwie świętych, którzy są wzorami człowieczeństwa odnowionego Bożą miłością. Do ich grona włączamy dziś z radością Cyryla Bertrama i jego ośmiu towarzyszy, Innocentego od Niepokalanej, Benedykta Menniego i Tomasza z Cori.

2. «Trzeba, ażeby Chrystus królował» — te słowa św. Pawła usłyszeliśmy dziś w drugim czytaniu. Królowanie Chrystusa trzeba urzeczywistniać już tu na ziemi przez służbę bliźniemu, walkę ze złem, cierpieniem i ludzką nędzą, aż do ostatecznego pokonania śmierci. Wiara w Chrystusa zmartwychwstałego sprawia, że wielu świętych mężczyzn i kobiet włącza się ofiarnie w proces przemiany świata, aby oddać go Bogu: «aby Bóg był wszystkim we wszystkich».

Taka właśnie motywacja kierowała bratem Cyrylem Bertramem i jego siedmioma towarzyszami ze Zgromadzenia Braci Szkół Chrześcijańskich z kolegium Matki Bożej z Covadonga. Byli oni synami ziemi hiszpańskiej, jeden z nich pochodził z Argentyny, wszyscy zaś uwieńczyli swoje życie męczeństwem poniesionym w Turonie w Asturii w 1934 r.; razem z nimi zginął o. Innocenty od Niepokalanej, pasjonista. Nie lękając się przelania krwi za Chrystusa, zwyciężyli śmierć i teraz mają udział w chwale Królestwa Bożego. Dlatego dzisiaj dane mi jest wpisać ich w poczet świętych, ukazując ich Kościołowi powszechnemu jako wzorce chrześcijańskiego życia i naszych orędowników u Boga.

Do grupy męczenników z Turonu dołącza brat Jakub Hilary, z tego samego zgromadzenia zakonnego, który został zamordowany w Tarragonie trzy lata później. Przebaczając swoim zabójcom, wołał: «Przyjaciele, umierać dla Chrystusa znaczy królować».

Świadkowie podają, że wszyscy oni przygotowywali się na śmierć tak, jak żyli: modląc się nieustannie, zachowując ducha braterstwa, nie ukrywając swego stanu zakonnego, z odwagą właściwą tym, którzy wiedzą, że są obywatelami nieba. Nie są bohaterami wojny między ludźmi i nie brali w niej udziału. Byli wychowawcami młodzieży. Będąc osobami konsekrowanymi i nauczycielami przyjęli swój tragiczny los jako okazję do złożenia prawdziwego świadectwa wiary, czyniąc z męczeństwa jakby ostatnią lekcję swego życia. Niech ich przykład i wstawiennictwo będą obecne w życiu całej rodziny lasaliańskiej i całego Kościoła!

3. «Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata! Bo (...) byłem chory, a odwiedziliście Mnie» (Mt 25, 34-36). Z pewnością te słowa z odczytanej dziś Ewangelii były dobrze znane Benedyktowi Menniemu, kapłanowi z zakonu św. Jana Bożego. Jego życie było podporządkowane służbie chorym, którą pełnił zgodnie z charyzmatem braci szpitalnych.

Jego duchowość wyrastała z osobistego doświadczenia miłości, jaką darzy go Bóg. Wielki czciciel Serca Jezusa, Króla nieba i ziemi, oraz Maryi Panny, czerpał z Nich siłę do charytatywnej służby bliźnim, zwłaszcza cierpiącym: starcom, dzieciom cierpiącym na skrofuły i paraliż dziecięcy, chorym umysłowo. Służbę zakonowi i społeczeństwu pełnił z pokorą, poczynając od posługi szpitalnej, i z nienaganną uczciwością, która czyni zeń wzór dla wielu. Rozwijał różne przedsięwzięcia i był kierownikiem duchowym kilku młodych kobiet, które stworzyły zalążek nowego zgromadzenia zakonnego, powstałego w Ciempozuelos koło Madrytu jako Siostry Szpitalne od Najświętszego Serca Pana Jezusa. Duch modlitwy wprowadzał go w głębię tajemnicy paschalnej Chrystusa, która pozwala zrozumieć ludzkie cierpienie i jest drogą do zmartwychwstania. Dzisiaj, w dniu Chrystusa Króla, św. Benedykt Menni rozjaśnia swoim przykładem życie tych, którzy pragną iść za Nauczycielem drogami pomocy bliźniemu i posługi szpitalnej.

4. «Ja sam będę szukał moich owiec i będę miał o nie pieczę» (Ez 34, 11). Tomasz z Cori, kapłan z Zakonu Braci Mniejszych, był żywym wizerunkiem Dobrego Pasterza. Jako miłujący przewodnik potrafił prowadzić braci powierzonych jego pieczy ku pastwiskom wiary, kierując się zawsze ideałem franciszkańskim.

W klasztorze okazywał ducha braterskiej miłości przez gotowość do pełnienia wszelkich posług, nawet najprostszych. Jego życie było królowaniem miłości i służby, zgodnie z logiką Chrystusa, który — jak głosi dzisiejsza liturgia — «dopełnił odkupienia rodzaju ludzkiego, ofiarowując siebie samego na ołtarzu krzyża jako niepokalaną ofiarę pojednania» (prefacja o Chrystusie Królu).

Jako prawdziwy uczeń Biedaczyny z Asyżu św. Tomasz z Cori był posłuszny Chrystusowi, Królowi Wszechświata. Rozważał i wprowadzał w życie ewangeliczną radę ubóstwa i polecenie składania siebie w darze Bogu i bliźniemu. Całe jego życie jawi się zatem jako znak Ewangelii, świadectwo miłości Ojca niebieskiego, objawionego w Chrystusie i działającego przez Ducha Świętego dla zbawienia człowieka.

5. Składajmy dzięki Bogu, który w kolejnych epokach wzbudza nieustannie świetlanych świadków swojego Królestwa sprawiedliwości i pokoju. Dwunastu nowych świętych, których dzisiaj z radością przedstawiam Ludowi Bożemu jako godnych czci, wskazuje nam drogę, jaką mamy zmierzać, aby przygotować się do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000. W przykładzie, jaki nam pozostawili, nietrudno bowiem dostrzec pewne elementy stanowiące treść Jubileuszu. Mam zwłaszcza na myśli męczeństwo i posługę charytatywną (por. Incarnationis mysterium, 12-13). W szerszym sensie dzisiejsza liturgia przypomina nam o wielkiej tajemnicy świętych obcowania, czyli o podstawie innego istotnego elementu Jubileuszu, jakim jest odpust (por. tamże, 9-10).

Święci ukazują nam drogę do Królestwa niebieskiego, drogę Ewangelii, którą obrali wraz ze wszystkimi konsekwencjami życiowymi. Jednocześnie umacniają nasze radosne przekonanie, że każda rzeczywistość stworzona znajduje w Chrystusie dopełnienie oraz że dzięki Niemu wszechświat zostanie przekazany Bogu Ojcu całkowicie odnowiony i pojednany w miłości.

Niech święci Cyryl Bertram i jego ośmiu towarzyszy, Innocenty od Niepokalanej, Benedykt Menni i Tomasz z Cori pomagają także nam iść tą drogą duchowej doskonałości. Niech nas wspomaga i zawsze ochrania Maryja, Królowa Wszystkich Świętych, którą dziś właśnie kontemplujemy w tajemnicy ofiarowania w świątyni. Obyśmy za Jej przykładem my również mogli współpracować wiernie z tajemnicą odkupienia. Amen!

· Rozważanie przed modlitwą "Anioł Pański" 

· Biografie: 

· Św. Cyryl Bertram i 8 towarzyszy oraz św. Innocenty od Niepokalanej 

· Św. Benedykt Menni 

· Św. Tomasz z Cori 

Jan Paweł II

Bez reszty oddani swemu Panu

Rozważanie przed modlitwą «Anioł Pański» 21.11.1999

1. Radosnym akcentem uroczystości Chrystusa Króla Wszechświata, zamykającej rok liturgiczny, stała się dzisiejsza kanonizacja dwunastu nowych świętych: dziesięciu zakonników, w tym jednego z Argentyny, którzy ponieśli śmierć męczeńską w Hiszpanii w latach trzydziestych; św. Benedykta Menniego, kapłana z zakonu bonifratrów, który pochodził z Włoch, ale działał także w Hiszpanii, gdzie założył Zgromadzenie Sióstr Szpitalnych od Najświętszego Serca Jezusa; wreszcie św. Tomasza z Cori, kapłana z Zakonu Braci Mniejszych.

Pozdrawiając serdecznie pielgrzymów zgromadzonych tutaj z tej radosnej okazji, wzywam wszystkich, by wielbili Boga za wielkie dzieła, jakich dokonał w tych świadkach Ewangelii. W dniu, w którym wspominamy ofiarowanie Maryi w świątyni, zachęcam zwłaszcza do kontemplacji ich gorącego nabożeństwa do Matki Odkupiciela.

2. Ofiarowanie Najświętszej Maryi Panny jest dla tradycji wschodniej jednym ze świąt bardzo drogich. Od XIV w. zaczęto je obchodzić także na Zachodzie. Maryja jawi się nam w tym dniu jako świątynia, w której Bóg złożył swoje zbawienie, i jako służebnica bez reszty oddana swemu Panu. Z okazji tego święta społeczność Kościoła na całym świecie pamięta o mniszkach klauzurowych, które wybrały życie całkowicie skupione na kontemplacji i utrzymują się z tego, czego dostarczy im Opatrzność, posługująca się hojnością wiernych. Zalecając wszystkim troskę o to, aby tym konsekrowanym siostrom nie zabrakło wsparcia duchowego i materialnego, kieruję do nich słowa serdecznego pozdrowienia i podziękowania.

Zachęcam je też, aby kochały klauzurę, widząc w niej — jak czytamy w instrukcji Verbi sponsa, wydanej niedawno przez Kongregację ds. Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego — «niezwykle wartościowy środek ascezy, szczególnie wskazany w życiu całkowicie oddanym kontemplacji» (n. 5). Klauzura jest bowiem «znakiem, osłoną i formą życia radykalnie kontemplacyjnego, przeżywanego jako totalny dar» (n. 10).

3. We Włoszech obchodzi się dziś także Dzień Migracji. To doniosłe zjawisko jest nie tylko źródłem niemałych problemów, ale otwiera też liczne pozytywne możliwości. Zachęcam wszystkich, którzy działają na tym polu, aby wykorzystywali potencjał ludzki i duchowy migrantów, zgodnie z ideą dobrze wyrażoną przez hasło tegorocznego Dnia: «Różnymi drogami do jednego Ojca».

Zawierzajmy liczne intencje modlitewne, jakie przynosi nam dzisiejsza niedziela, Najświętszej Maryi Pannie, Królowej Świętych i Matce Nadziei, odmawiając «Anioł Pański». 

ŚW. CYRYL BERTRAM I OŚMIU TOWARZYSZY ORAZ INNOCENTY OD NIEPOKALANEJ

Lata trzydzieste w Hiszpanii to okres gwałtownych konfliktów społecznych, wojny domowej i prześladowań Kościoła: zginęło wówczas 12 biskupów, 4 194 księży, 2 365 zakonników, 283 zakonnice i setki tysięcy świeckich katolików, zniszczono ponad 2 000 kościołów. Jan Paweł II już kilkakrotnie wynosił do chwały ołtarzy męczenników z tamtego okresu, łącznie ok. 200 osób. Św. Cyryl Bertram ze Zgromadzenia Braci Szkół Chrześcijańskich (bracia szkolni) i siedmiu jego współbraci, kanonizowani 21 listopada, jako pierwsi oddali życie za wiarę: zginęli w 1934 r. w Asturii, regionie górniczym w północno-wschodniej Hiszpanii. Wraz z nimi poniósł śmierć pasjonista o. Innocenty od Niepokalanej. Ósmy męczennik kanonizowany jako «towarzysz» św. Cyryla Bertrama to również brat szkolny Jakub Hilary, rozstrzelany w styczniu 1937 r.

— Br. Cyryl Bertram (José Sanz Tejedor), ur. 20 marca 1888 r. w Lermie (Burgos), najstarszy z grupy, liczył 46 lat, pochodził z ubogiej rodziny. Do zgromadzenia braci szkolnych wstąpił 12 lipca 1905 r. w Bujedo, wyróżniał się mądrością i roztropnością oraz głębokim życiem duchowym. Od 1933 r. był dyrektorem szkoły pod wezwaniem Matki Bożej z Covadonga, prowadzonej przez zgromadzenie w mieście Turón. Wraz z siedmioma współbraćmi nie opuścił szkoły, chociaż rewolucyjne zamieszki w Asturii stwarzały bardzo poważne zagrożenie dla duchownych. Szkoła została zaatakowana 5 października 1934 r. i zakonnicy, wśród których znajdował się przypadkowo także spowiednik młodzieży o. Innocenty od Niepokalanej, pasjonista, zostali umieszczeni najpierw w «domu ludowym», a następnie z wyroku komitetu rewolucyjnego rozstrzelani krótko po północy 9 października na miejskim cmentarzu.

Wraz ze św. Cyrylem Bertramem oddało życie siedmiu jego zakonnych współbraci:

— Br. Marcjan Józef (Filomeno López López), ur. 15 listopada 1900 r. w El Pedregal (Guadalajara), wstąpił do zgromadzenia braci szkolnych w wieku 12 lat. W 1919 r. złożył pierwsze śluby, a w 1925 wieczyste. Głuchota uniemożliwiła mu nauczanie, zajmował się więc pracami ręcznymi. Do szkoły w Turonie został skierowany w 1934 r. na własne życzenie, aby zastąpić współbrata, który lękając się niebezpieczeństwa poprosił o przeniesienie do innego domu.

— Br. Wiktorian Pius (Claudio Bernabé Cano) urodził się 7 lipca 1905 r. w San Millán de Lara (Burgos). Wstąpił do zgromadzenia braci szkolnych i pierwsze śluby złożył w 1923 r., a wieczyste w 1930 r. Był miłośnikiem muzyki i oprócz zwykłego nauczania prowadził chóry szkolne. Do Turonu został skierowany zaledwie na miesiąc przed śmiercią.

— Br. Julian Alfred (Vilfrido Fernández Zapico) urodził się 24 grudnia 1903 r. w Cifuentes de Rueda (Léon). Już w wieku 17 lat zgłosił się do nowicjatu kapucynów, ale choroba zmusiła go do powrotu do domu. Gdy wyzdrowiał, wstąpił do zgromadzenia braci szkolnych i w 1932 r. złożył śluby wieczyste. W szkole w Turonie pracował przez dwa lata.

— Br. Beniamin Julian (Vicente Alonso An-drés), ur. 27 października 1908 r. w Jaramillo de la Fuente (Burgos), wstąpił do zgromadzenia braci szkolnych w wieku 12 lat. Był ceniony jako nauczyciel, do tego stopnia, że rodzice uczniów próbowali zapobiec jego przeniesieniu ze szkoły w Santiago de Compostela do Turonu. Złożył śluby wieczyste w sierpniu 1933 r.

— Br. Benedykt od Jezusa (Héctor Valdivielso) urodził się 31 października 1910 r. w Buenos Aires jako syn ubogich emigrantów hiszpańskich, którzy po kilku latach powrócili do macierzystego kraju. Wstąpił od nowicjatu misyjnego braci szkolnych w Belgii, ponieważ pragnął apostołować w kraju swego urodzenia. Czekając na wyjazd do Argentyny, pracował najpierw w szkole w Astordze, a od 1933 r. w Turonie. Jest pierwszym kanonizowanym świętym pochodzącym z Argentyny.

— Br. Anicet Adolf (Manuel Seco Gutiérrez), ur. 4 października 1912 r. w Celada Marlantes (Santander), był najmłodszym członkiem wspólnoty w Turonie. Wcześnie osierocony przez matkę, otrzymał bardzo religijne wychowanie od ojca (także dwaj jego bracia wstąpili do tego samego zgromadzenia). W 1930 r. złożył pierwsze śluby. Po uzyskaniu dyplomu nauczyciela w 1933 r. pracował w szkole w Valladolid, a później w Turonie. W obliczu śmierci zachował spokój i pogodę ducha, co zdumiało nawet jego zabójców.

— Br. August Andrzej (Román Martínez Fernández), ur. 6 maja 1910 r. w Santander, pragnął już w bardzo młodym wieku wstąpić do zgromadzenia braci szkolnych, ale sprzeciwiła się temu matka. Dopiero gdy poważnie zachorował, matka złożyła ślub, że jeśli chłopiec wyzdrowieje, pozwoli mu spełnić zamiar. Br. August Andrzej złożył pierwsze śluby w 1927 r. W Turonie pracował niespełna rok, poniósł śmierć jeszcze przed złożeniem ślubów wieczystych.

Wraz z br. Cyrylem Bertramem i jego siedmioma towarzyszami zginął o. Innocenty od Niepokalanej (Manuel Canoura Arnau), pasjonista. Urodzony 10 marca 1887 r. w S. Cecilia del Valle de Oro, w wieku 14 lat wstąpił do seminarium ojców pasjonistów w Peńafiel. Studiował filozofię i teologię, a w 1920 r. przyjął święcenia kapłańskie. W 1934 r. pracował jako kapłan w Mieres. 4 października udał się do szkoły w pobliskim Turonie, aby wyspowiadać uczniów przed pierwszym piątkiem miesiąca. Ten zbieg okoliczności doprowadził go do męczeństwa razem z grupą braci szkolnych.

Członkiem Zgromadzenia Braci Szkół Chrześcijańskich był także br. Jakub Hilary (Manuel Barbal Cosán), który poniósł śmierć męczeńską trzy lata później. Urodzony 2 stycznia 1898 r. w Enviny (Lerida), wstąpił najpierw do seminarium w Seo de Urgel, ale postępująca głuchota zmusiła go do zaniechania studiów. Przyjęty do zgromadzenia braci szkolnych, w 1918 r. rozpoczął pracę apostolską i mimo trudności ze zdrowiem znalazł uznanie jako nauczyciel. Po ostatecznej utracie słuchu zrezygnował z nauczania i zajął się pracami fizycznymi. Został aresztowany w grudniu 1936 r. w Mollerusie i był przetrzymywany na statku zamienionym w więzienie. W styczniu 1937 r. odbył się proces-farsa, w którym skazano go na śmierć. Został rozstrzelany w Tarragonie 16 stycznia.

Bracia szkolni z Turonu i br. Jakub Hilary zostali beatyfikowani przez Jana Pawła II 29 kwietnia 1990 r.

ŚW. BENEDYKT MENNI

Urodził się w Mediolanie 11 marca 1841 r. Na chrzcie, który odbył się w tym samym dniu, otrzymał dwa imiona: Anioł Herkules. Jego rodzice byli gorliwymi katolikami. Gdy miał 18 lat, pielęgnował jako ochotnik żołnierzy rannych w bitwie pod Magentą: pomagał przy transporcie rannych z dworca kolejowego w Mediolanie do szpitala bonifratrów, gdzie otaczał ich troskliwą opieką. Przykład braci oddających się posłudze chorym obudził w nim pragnienie, by pójść w ich ślady. 1 maja 1860 r., zgodnie z ówczesnym zwyczajem wyposażony w zestaw narzędzi chirurgicznych, wstąpił do zakonu bonifratrów. 13 maja przywdział habit przyjmując imię Benedykt. 15 maja następnego roku złożył śluby proste, a 17 maja 1864 r. — śluby uroczyste. W tym dniu ofiarował się Bogu wypowiadając następujące słowa: «Panie, pragnę pracować dla mojego zakonu do ostatniego tchu».

Wstąpił do seminarium duchownego w Lodi i równocześnie pracował w szpitalu oraz pogłębiał swą wiedzę medyczną. 14 października 1866 r. w Rzymie — gdzie przebywał na krótkim kursie specjalistycznym — otrzymał święcenia kapłańskie. W tym czasie w Hiszpanii, Portugalii, w Ameryce Łacińskiej oraz na Filipinach antykościelne ustawy spowodowały, że Zakon Szpitalny św. Jana Bożego prawie przestał istnieć. Przełożony generalny zakonu Jan M. Alfieri przedstawił Benedykta papieżowi Piusowi IX, który powierzył mu misję odbudowy zakonu w Hiszpanii. O. Menni wyruszył z Rzymu 16 stycznia 1867 r. Po drodze zatrzymał się w klasztorach bonifratrów w Lyonie i Marsylii; odwiedził też tamtejsze szpitale. W kwietniu tego samego roku dotarł do Barcelony. Nie znał hiszpańskiego i nie posiadał żadnych funduszów. Abp Pantaleon Monserrat y Navarro początkowo odnosił się do niego z nieufnością, ale z czasem zaczął popierać jego starania, dzięki czemu o. Menni wraz z dwoma współbraćmi 14 grudnia 1867 r. otworzył pierwszy szpitalik dla bezdomnych dzieci chorych na krzywicę. W 1868 r. o. Benedykt ciężko zachorował i musiał leczyć się w Marsylii.

Wrócił do Barcelony w okresie walk między zwolennikami don Carlosa, pretendenta do tronu, i prawowitej królowej Izabeli II. Był podejrzewany o sympatyzowanie ze stronnictwem don Carlosa i z tego powodu kilka razy znalazł się w poważnym niebezpieczeństwie. W pewnym momencie musiał nawet uchodzić do Rzymu. Gdy wrócił do Hiszpanii, został w 1872 r. aresztowany przez rewolucjonistów wraz z jednym współbratem. Pewnego dnia, gdy odmawiali modlitwę do Trójcy Świętej, do celi weszli strażnicy i oznajmili im, że zostaną wypuszczeni na wolność pod warunkiem, że natychmiast opuszczą Hiszpanię. O. Benedykt Menni udał się więc do Marsylii, gdzie zaopiekował się czterema nowicjuszami również wypędzonymi z Barcelony. Po pewnym czasie z trzema współtowarzyszami powrócił do Hiszpanii, aby pełnić posługę miłosierdzia na terenach ogarniętych wojną. W lutym 1876 r. zreorganizował szpital w Barcelonie, a następnie przeniósł się do Madrytu. W pobliskiej miejscowości Ciempozuelos zbudował szpital psychiatryczny.

W następnych kilku latach z jego inicjatywy powstały szpitale w Granadzie, Sewilli, Maladze, Gibraltarze, Madrycie, Carabanchelu, Alto (Madryt), Guadalajarze (Meksyk), Lizbonie, Aldeja de Ponte, Telhalu (Portugalia) i w wielu innych miastach. W 1884  r. uzyskał od Stolicy Apostolskiej zezwolenie na ustanowienie hiszpańsko-amerykańskiej prowincji bonifratrów. Na kapitule prowincji został wybrany jej przełożonym i pozostał nim przez 5 kadencji. W 1903 r. istniało już 14 założonych przez o. Menniego szpitali.

Kiedy w r. 1885 wybuchła epidemia cholery, Benedykt nie zważając na niebezpieczeństwo ratował chorych i zachęcał współbraci do gorliwej posługi. Założone przez niego szpitale były przeznaczone wyłącznie dla mężczyzn. Po pewnym czasie z różnych stron zaczęły napływać prośby o otoczenie opieką także chorych kobiet. Do o. Menniego zgłosiły się dwie młode kobiety z Granady: Józefina Recio i Maria de las Angustias Jiménez, które na wzór bonifratrów chciały poświęcić swoje życie opiece nad chorymi. Benedykt Menni długo się wahał i zastanawiał, po czym zaprosił je do Ciempozuelos z myślą o założeniu żeńskiego zgromadzenia zakonnego. Wkrótce zaczęły przybywać inne kandydatki. 31 maja 1881 r. pierwsze nowicjuszki przywdziały strój zakonny, a 4 czerwca 1882 r. złożyły pierwsze śluby. W ten sposób powstało Zgromadzenie Sióstr Szpitalnych od Najświętszego Serca Pana Jezusa, które Stolica Apostolska zatwierdziła w 1901 r. Następne klasztory żeńskie powstały bardzo szybko. W chwili śmierci o. Benedykta Menniego było ich już 33.

Po złożeniu urzędu prowincjała w 1903 r. o. Benedykt Menni zajął się umacnianiem zgromadzenia. W 1909 r. został mianowany przez Stolicę Apostolską wizytatorem apostolskim, a następnie w 1911 r. przełożonym generalnym swojego zakonu. 11 czerwca 1912 r. zrezygnował z tego urzędu i zamieszkał w Paryżu. Zmarł 24 kwietnia 1914 r. w Dinan. 29 kwietnia jego ciało zostało przeniesione do Ciempozuelos i pochowane na miejscowym cmentarzu wśród współbraci i współsióstr zakonnych. W r. 1924 doczesne szczątki o. Menniego przeniesiono do kaplicy macierzystego domu założonego przez niego zgromadzenia.

Bogata działalność apostolska i charytatywna Benedykta Menniego wypływała z głębokiego życia wewnętrznego. Kierował się zasadą: «Nie ufać sobie, a ufać Jezusowi i rzucać się w Jego ramiona» oraz «Modlić się, pracować, być cierpliwym, cierpieć, kochać Boga i milczeć».

Proces beatyfikacyjny sługi Bożego rozpoczął się w r. 1945, a 23 czerwca 1985 r. Jan Paweł II zaliczył go w poczet błogosławionych. 

ŚW. TOMASZ Z CORI

Urodził się 4 czerwca 1655 r. w Cori, w pobliżu Latiny we Włoszech. Tego samego dnia otrzymał chrzest oraz imiona Franciszek Antoni. Zgodnie z ówczesnym zwyczajem sakrament bierzmowania przyjął w wieku 3 lat. Już jako dziecko wyróżniał się pobożnością. Codziennie rano uczestniczył we Mszy św. w parafialnym sanktuarium Matki Bożej Nieustającej Pomocy.

Po śmierci rodziców 14-letni Franciszek Antoni musiał przerwać naukę i zacząć pracować, aby utrzymać siebie i dwie siostry. Gdy siostry dorosły i założyły swoje rodziny, sługa Boży wstąpił do Zakonu Braci Mniejszych 7 lutego 1677 r. w Orvieto i przyjął imię Tomasz. W 1678 r. rozpoczął w Viterbo studia filozoficzne i teologiczne, a następnie kontynuował je w Velletri. Tam też w 1683 r. otrzymał święcenia kapłańskie. Wkrótce został przeniesiony do domu zakonnego w Orvieto, gdzie pełnił funkcję zastępcy mistrza nowicjatu.

25 kwietnia 1684 r. przybył do franciszkańskiego klasztoru w Bellegrze. Po dwóch latach został furtianem. Przyjmował wszystkich z radością i w duchu służby. W 1703 r. przełożeni wysłali go do nowego klasztoru franciszkańskiego w Palombarze, gdzie także pełnił obowiązki furtiana. W życiu zakonnym był wymagający wobec siebie i współbraci. Przestrzegał skrupulatnie dyscypliny zakonnej, żył ubogo, a przede wszystkim dużo i gorliwie się modlił. Słynął z dobroci i łagodności. W krótkim czasie stał się wzorem nie tylko dla wiernych w diecezji Subiaco, pośród których niestrudzenie wypełniał posługę duszpasterską, ale także dla swoich współbraci oraz innych kapłanów. Jako znawca życia zakonnego przyczynił się do opracowania zaostrzonej reguły klasztorów franciszkańskich, która została zatwierdzona 11 stycznia 1706 r.

Po sześciu latach opuścił Palombarę i powrócił do klasztoru w Bellegrze, gdzie prowadził pracę duszpasterską. Posiadał zdolności kaznodziejskie: jego kazania były proste, jasne i zrozumiałe dla wszystkich. Wielką wagę przywiązywał również do sakramentu pokuty. Całe godziny spędzał w konfesjonale, spowiadając ludzi, których pragnął prowadzić drogą uświęcenia. Opiekował się chorymi i ubogimi w swojej parafii, często ich odwiedzał. Centrum jego życia duchowego stanowił Jezus Chrystus i Jego Matka. Były to — jak pisał — «dwie jego najsłodsze miłości». «Cały jestem wasz — powtarzał — nie zatrzymuję nic dla siebie».

Zmarł 11 stycznia 1729 r. Cztery lata po śmierci Tomasza z Cori rozpoczął się proces beatyfikacyjny, a 1 sierpnia 1778 r. został ogłoszony dekret o heroiczności cnót sługi Bożego. 3 września 1786 r. papież Pius VI wyniósł go do chwały ołtarzy.

